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Koallcya nie zaprosi Niemców do Paryża.
CiężKie przesilenie gospodarcze Szwąjcaryi.

Nasra waluta.
rtzy cz j ny spadku. —  C<J w,płynąć może na 
popraw ę kursu miarki. —  Zadania rządu ce- 

lein poparcia przemysłu.

(W yw ia j t  p. Maryanem TuilJkim, dyr, Ako. 
Banku Związku we Lwowie.

Lwów, da stycznia.

Wapółpraajwniikawi naszemu' DymaOT 
Akc. Banttu Związkowego p. Maryan TurSSi, 
wytrawny znawca w  zakresie skarbowości 

1 ekonomii udzial.ł następujących wyjaśnień 
w  sprawia waluty naszej:

Na pytanie: Jak.e są przyczyny obecnego 
Władku waluty naszej? — odpowiedział dyr. 
TurśBti:

— Wytzer^utąca odpowiedź na pytanie to, się 
gające tak głęboko w  sedno nrjważniejszego dyle­
matu gospodarczego, jaki 'obecnie Pi isfca ma roz­
wiązać, -jest w krótkim wywiadzie trudną, albo- 
wtrrj na katastrofalne obniżenie kursu mańki pol­
skiej wpiywa szereg często ntenchwytnyich mm. 
snwrtów. gospodarczej i politycznej natury.

Ujmując rzi&oz możliwie krótko, stwierdzić 
należy, żc jedną z najważniejszych przyczyn obrai- 
renia kursu waluty polskiej jest w :sząca ciągle 
nad państwem groźba wojny, nie załatwiona spra­
wa Litwy środkowej, a przedewszyfndem oprawa 
plebiscytu na Górnym Śląsku, która w wysokim 
•stopniu denerwuje stfory finansowe europejskie, 
zdające (sobie z  tego sprawę, że bez względu na. 
wywie plebiscytu, definitywne załatwienie kwe- 
■nyi górnośląskiej będzie niezmiernie trudne.

Przyczyny gospodarcze są jasne: przede-
wiszvsftdem więc zniszczenie państwa siedm lal 
jni trwającą wojną, wyczerpanie społ“iczeńo,twa 
ze wszystkich środków i zasobów gospodarczych, 
wreszcie w  następstwie inwaizyi t&cłszewidkiaj, nie 
możność wyżywienia się. Eksport marki polskie' 
ca gnanicę, spowodowany ogromnymi zakupam 
troćków żywności, obniża to rs  jej nawet w  rela- 
cyi dm mskmwartoścdwych walut sąsiednich.

Polityka handlowa rządu naszego idze ciągle 
drogą fałszywą, utrudniając wszelką inicyat.yw'? 
już nie tyfko osób prywatnych, ałe także powa­
żnych firm handlowych, pragnących rozwinąć eks­
port tych produktów, względnie surowców, który­
mi Polska dziś rozporządza.

LLJs£ d-iszi. i..a sir. 2-oi,‘u

(TełErf.) (Q ) , B eri Tagblatt“ denosi z Bazylei, 
że rdezmrerme wysoki ikiurs waluty szwajcarskiej 
wywołał w Szwaljcaryi ciężkie przesilenie go­
spodarcze. D eficj t handlowy w 'ózwajcaryi wyno 
si przeszło miliard frartkow. Wzrasta ciągL im-

W  edień, 26. stycznia.
(Telef.) (O). Jeden z głównych kierowników 

;>ropagandy bolszewickiej, (Bucbarin, zaznacza w 
piśmie «Prawivla‘'. że o »ra akcya propagandy może 
idu efrw la sunąć z powodu braku papieru. O 
'.rukowanu k/s.ąiżek, lub choćby tylko większych 

broszur, obecnie w  Rosyi mowy być nie może.

Budapeszt, 26. stycznia.
(Telef.) (O). Nad miastem przeciągnął wczoraj 

tak silny orkan, że wiele osób zabit/ch zostało i 
ranionych odłamkami muru i tynku. Siła huraganu 
doiszła idlo tak'ego napięcia, że jedną osobę po

poi i, a np.tomia.s1 w yw óz malej* coi az bardzie! po 
rtiewttż»ibcy z powodu wysokiego bmsu franka' 
mit mogą nabywać towarów w Szwajem,yi. Licz­
ba bezrobotnych pu miastach stalle wzrasta. Nieo- 
frzymuio on/i ani od rządu, ani od przedsiębiorstw 
iad.nK.go poparcia.

Książki wogóle znikają w Rosyi s o w ie ck i z  tfiasd- 
zwyczajną szybkością. Początkowo przyczyną 
tego zjawiska była n eznana, obecnie zaś z  do­
niesień władz ptrowdcyoualnych okazafo sie, że 
książKi rr.ascw0 kupują chłopi, ale nie do czytiu-a. 
lecz do ronienia papierosów.

ryaine, wyrządTiane wichurą oceniają na Loka mi 
lionów kor. W iele budynków zostało uszkodzo­
nych, między kmyiim ucierpiało także mnzaim 
etnograf ozne.

PIATA  CEGŁA m  REST AUR AC YĘ WAW ELU.

Kraków, 26 stycznia. 

(Telef.) (G ) Piątą z rzędu cegłę jednodniowej

restauracji W  aweTu ufundował Oddział Banku Iću- 
piectwa polskiego w  Krakowie, składając do rąk 
kierownictwa odnowienia zarrfku kwotę 30.000 nzk,

Czas sflnotsMf prssdirtafe;

Koalicya nie zaprosi Niemców do Paryża.
Berlin 26 stycznia. 

(Telef.) (G) „VosŁi|sche Ztg.“ donosi z Paryża, 
że koalicya nie zamierza zaprosić ministrów nie-

niedkSc,! na konferencyę do Paryża. Km akcyz. zgo 
dna jest w  tej spraiwie.

Ciężkie przesilenia gospodarcze w Szwajcaryi.
B®rlhi, 2<j srj cznia.

Książki znikają w Rosyi sowieckiej.
Propaganda bolszewicka zagrożona brakiem papierui

Niezwykły o rkan  w  Bcdapeszc e.
dmuch wiatru rzucił do Duraju. S ikody maite-
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Utrodn.-rtia 5  tej m erze n e m  naflcsęśdej
Jkdnej racyi, a 'i ze wzgijjdu na wewnętrzną poli­
tykę gospodarczą państwa, ani na reg^acyę Im­
portu oooed waiuty ao państwa.

Niejednokrotnie bowiem udzhtki się zezwole­
nia pojedynczym Grobom, rde dającym najrmriei- 
<sztj gwarancyi, i t  waluta uzyskana za granicą 
ae sprzediiy, ostanie oddań, do dyspoz/cyi aa 
rzecz realnym i potrzeb gospodarczych naszych, oa 
mawia się zaś zezwouuiia rrmom, które, nie ma­
jąc dostatecznych stosunków u władz centralnych, 
nie są w stanie dość przeb onywującj w  interesie 
swoim przemówić, jtkikoiwiek dają zupełną pe­
wność, że interes prze- nie reprezentowany jest 
realny i rzetelny,

Jedną z przyczyn spadku waluty naszej jest 
miedzy innemi także bezwzględnie na zagram cz- 
»ych  giełdach działająca kontrmina, dążąca do ob­
niżenia za wszelką ceuę torsu marki polskiej. My, 
z  naszej strony, aążn ści tej dostatecznie nie p,ze 
oiwdziałamy, a wszelkie środki, jakie się rzekomo 
w  tej sprawie przedsięoierze., są tylkc niedołężny­
mi pali atywaimi, nie mającymi żadnego poważnego 
następstwa.

Ostamią y  reszcie przyczyną, Którąoy wymie­
nić nafleiiło, jest inflacya papierowego pieniądza, 
spowodowana ogromnym n edoboren budżeto­
wym  naszego skarbu. Moment ten wpływa na o®» 
nużenie siły bupna marki polskiej i na zmniejszenie 
jej wartości wewnętrznej. JeSi on decydującym 
takie dia podaży Zagranicznej, która w ten ®po 
SÓb rozporządza wienciemi masami naszych papie­
rowych pieniędzy.

— Czy istnieją nadzieja poprawy komu naszej 
waluty w najbliższej przyszłości? — zapytaj w  
-tern miejscu nasz sprawozdawca.

—  Nadzieją tą żyje całe społeczeństwo - -  od­
powiedział dyr. Turski. Nadziei tej od łają się z 
petuekii przekonaniem sfery finansowe, gdyż brak 
Jej r*anowifby o zupełnej beznadziejności g  spoda*- 
ezej, a w  ślad za tern politycznej przyszłości na­
szej. Mam wrażenie, że chwila jażitą przeżywamy, 
Jest punktem kulminacyjnym i że zależnie od po­
prawy sytuacyi politycznej i pewnego skoordyno­
wania się wewnętrznych warunków gospodar­
czych którego w  najbliższym czasie spodziewać 
się należy, nastąpi zwrot ku lepszemu, który spro­
wadzi pewną .poprawę, a przynajmniej stabiliza- 
eyę knrsu mańki polskiej, obniżającego się dzisiaj

ANTONI PROCHASKA. (15)

Piotr Ożga, podkomorzy lw o w sk i.

(Ciąg dalszy).

Na sejmie koaiwokacyjtiyiti działał też pod­
komorzy, jako POod z emi twewsktej i w  ty ni cha- 
rakaferze podpisał kanfederacyę generalną 5. li­
stopada t. r „  posiowie zaś zaszczycili go przyda­
niem do boku prymasa, jako radcę. Prz-eć wko 
marszałkowi sejmowemu Antoniemu Chradowi- 
dkiemu, wraz z Jerzym z  Horochów W  etohor- 
bktm posłem wołyńskim założył Ożga protesta- 
cyę z powodu wydania zsafcumcyi .posdtskarhem>u 
fcorcrriemu ma sunnę 292.500 zł. p i łłW M cw ąoia 
jej, bez zezwolenia posłów; dalej, że manfestu- 
iacy zgadzali się, aby kupcy przrbywc.jący z za­
grań cy i handLujący w  Koronie, 100.000 w ddknej 
złotej monecie wpłacili, lecz nie z tem, aby tę 
kwotę zlotem i srebrem i* to w  starej monecie 
płacili; wkońcu żądali, żeby żyd®! (pogifówine w  
stare] złotej i srdbmel monecie opłacili Tatarom 
za służby Rżipltej, podskarbi zaś i marszałek j. o~ 
wej kw oty 292.500 7ba. ty'ko diwanaśc e tys’ęcy 
w  dobrej monec e (talarach) przyjął, resztę zaś w  
Łławatnych materyach. w  suLnach < weneckich 
towarach.

Protestacye i manfestacye osłabiały zawsze 
p^waRę snmu czy sejmiku i jego uchwał. C zy  w y ­
stąpił Ożga na sedmie z własnrgo przekonani?, 
czy  też działał z ramien a Sob eskiego? To  pewna, 
jże wnet po sejm e zjeżdża Sobieski do Lw owa z

z dmą u  dzień, w  spccót zgoła zastraszający.
—  Co wpłynąć mOJfce na ł> ̂ jrawę kursu marki?
— Jak już poprzednio powiedziałem, poprawa 

101751. maiki zalały od ustalenia się waranków po 
litycznych i stosunków naszych z s ia d a m i, Lę- 
dących ooecnie w, stanie niebezpiecznej nerwo­
wości.

Zawarcie mażlrwf® warowanegi pokoju z co 
wietami, rozwikłanie 1 westyl L itwy środkowej, 
iOzwiazanie oprawy górnośląskiej i zawarcie od 
powiednich układów handlowych z państwami są- 
sk dni«..ti, wpłynie iratycłuińasl dodatnio aa stan 
naszej .waluty. Nie mówię już o zawarciu układów 
handlowych i kredytowych z państwami KoaJcyi 
i z Am eryk* (kitóre to państwa w  swoim dobrze 
zrozumiałym im erosie muszą wreszcie dojść do 
przekonania, że istnienie stnej gospodarczo PoflsJd, 
jest dlla nich niezbędęnie potrzebne.

W związmi z pouróżą Naczelnika Państwa do 
Paryża, mówi się wieie o układach handtowych i 
kredytowych, Ibtóre się lam toczyć ntają. Nie ule­
gła żadnej kwestyi, ż t  zagranica odnosiła się do­
tychczas Jo naszych potrzeb niechętnie, że wszcl* 
Kie nasze starania o uzyskanie odpowiednich kre­
dytów, któreby służyć mogły dla podtrzymania 
kursu naszej aewizy obdy się o mewzruszemy o por 
hanlków i rrądów, niechcących na razie zawierać 
z nami żadnych <btcfesów ikredytowo-gotówko 
wych.

Spodziewać się przeto należy. żv zapaTswa- 
nia te uiegną zmianie, zw.aszcza. że Pohka tmmo 
oFarzymich trudności gospodarczych, jakie ma do 
zwalczania, tnbło całej niechęci, z ialcą się spoty­
ka u zagranicznej fuiansyery, daje niepospolite do 
wody żywotności gospodarczej 1 energii życiowej, 
która wreszcie zyskuje uznanóe tom, gdzie go po­
trzeba.

— Co rząd uczynić powinien celem orocjioh 
mienia względnie poparcia przemysłu?

—  Żądania, jakie w  tym kierunku UiOŻe po­
stawić społeczeństwo Rządowi, są bardzo proste: 
ograniczaią się w  słowach: —  Rząd powinien prw  
myślowi naszemu w  rozwosu nie pi aeszkauzać.

To przeszkadzam/e, o którem wspomniałem, 
tkwi w  etaiyżmie i usiłowaniach rządu, ażeby abja 
w y  gospodarcze może niezbyt w  danej chwili po­
żądane, wynikające jednak z ogólnego położenia 
gospodarczego, leczyć środkami nie st jącymi w  
żadnym stosunacu do sz£ ód, jakie wyrządzić niM&ą, 
BHnHHMHMHBBBHBHIHHHHHBanaMBSBBSB 
Żółkwi, żeby za pośrednictwem Oe&i w yw  erać 
wpływ  na wśszeóski sejmik przaLelekcyjby. P.U- 
gmął hetman skasewamim przysięgi wykona&cS na 
sejmie kcmwokacyjnym i zjeżdżał dokoła nie 
szczędząc zabiegów, doznał jednak za-wodu. Jak 
p*a ł do 'Radziwiłła, zabiegi jego na sejmikach 
aobei.sk m t cheftnsfem były  z usługą dla tego do­
mu połączone i spodziewał & ę też, że i na sejmiku 
wHeńskinr i innych kresowych staną „m si posło­
w ie” . fYawdotpodobnie szbo o  poparcie kandyda­
tury NeiSnagii.

Ale w Haliczu zerwał sejmik Tefleftos; staiuąi 
drugi za uniwensałem wojewody, wybrano po­
słów na eiekeye dw adzsesto i k łkkr i potecooo in­
teres Radziwiłłów, a w ięc za wpływem  Sobie­
skiego. P ierw szy sejmik w  Wiszni z 4. lutego 
został zerwany, zgodzono s"ę tytko na zapłatę 
żołnierza z tem, oby wybrane pieniądze poborca 
wydał dop ero za asygnacyą marszałka sąc« 
kapturowego przemyskiego j podkomorzego 
Olżgi, jako komisarzy województwa. \łe mimo tę 
‘uchwałę dla Oźgi zaszczytną, dozsiad on w r2z z 
synem swoim Jerzym Flaryanem na sebnkn de- 
spedetu «to ae strony Fredrów, swych przeć wir ­
ków. Jak opowiada historyk* tej epoki, Korzon, na 
podstawie źródeł, z archiwów Sobieskich pocho­
dzących, został on z sejm'ku wypędzony i omal 
n;e rozsiekany. O tga  sam inaczej przedstawia 
rzecz w  swej protestacyi.

Opowiada bowiem, że gdy, po sesyi widocznie 
wychodził z kościoła, onszak Karola Fredry, sta­
rosty krośnień.dćego, składający się z trzydziestu 
górałów uderzył nań. W  orszaku prócz górali byli: 
Ardrzej Dubrawski 1 dnugi Fredro, stolnik podol- 
k,, Jerzy WoóakoA«ki. C ; go najp:arw słowi. ie 
zbeszcześcili, potem natarli, wszczął się zamęt i 
krew się Poiała, Ożga Lnieniem swem i syna ża­
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thn jąe lnicy wę prywatną 1 chęć ao inwestow*
ma się w .przunyśk, objawUn4 pi zez  nasz kapL 
tal. M yślę tutaj o rzekomych zamarach Minnsto 
stwa skarbu, zdążających dc utrudnienia za wiązy 
w<ania spółek akcyjnych wzgaęJnie podnoszenia 
kapitałów akcyjnych lafJohżo spółek pcrd preteks­
tem, że operacje te powodują gorączkowi b̂ reiki*. 
lacyę gieioową i to w  wałorach nie zawsze warto­
ściowych,

.Uważam z mego stanowiska za niebezpieca- 
ny eks^ei j-meat tego rodzaju, gdyż jeżeli się zwą 
ży\, że wartość marki pOlskiei opadła tak nisko, że 
społeczeństwo stara się pozbyć jetj za „szelką co 
nę, uważając iż k>ka‘a kap tału w przemyśle, za­
bezpieczy iitwesicwany pieniądz przed dalszą de- 
„ałuacyą, przyzirać trzdba p gtądan tym racyę I 
odruchom idącym w tym kierunku trudno odmó­
wić zupełnego uzasadnienia.

Utrudnienia jakiekolwiekny rząa iw tej mie- 
>“z© chorał poczynić ped pozorum, że spekulacya 
w  papierach przemysłowych utoudiKa jego własną 
prlityki, emisyjną, był/oy bardizo niebezpiecznem 
ostrzem godzącem w ifficyatywę przemysłową 
społeczeństwa, ktćrąby raczej pielęgnować nale­
żało.

im.e aezyderaty, któreby dzisiaj postawJć mo 
żna było, są na razie jeszcze czysto akademickie. 
Do nich należy: wzmożenie zd tności transporto­
wej naszych (kolei, ułatwianie w  nabycn surow­
ców niezbędnych dla naszych zakładów przem y. 
słowych, ułatrwanie w  nabyciu maszyn, które dla 
nowych przemysłów z zagranicy sprowadzić trze 
ba. Tatcże polityka ki u iylowa PtM ńej Krajowej 
Kasy Pożyczk woj musi wejść "wreszcie na nowo*. 
Żytna tory,, w uwzgięam-eniu tych Momea‘ów, któ­
re dzisiaj ce4e.n poparcia roaŁ.;cego się przemysłu 
pod uwagę wziąć należy-

Dr.H.

w łaścic iećw i zakładu dentystycznego, li CułuchowsWjch 
1. 5, za zw rot zł tej branzotśty z z e g j . . ieo., zgubionaj 
na balu Rygorozantów, sdadam  serdeczne podziękowanie. 
8840 Dr. Selzer.

[iis sjosmTśfiłHł!
łożył prAtesiacyę z  tego powodu przeciw napast­
nikom, widocznie . u jża.ąc aę  za obranego n  
posła, gdyż opierał się ua konstytucyi o trefna, 
czeństwie dla posłów zierask ch uchw ałkmei ScJ- 
mjk uważano za zerwany.

Widocznie nic było i*nż czasu na urawcrsal wo*. 
jewr>jy, przeto odbył się dragi sejmik nie w  Wy. 
śni, ale sol to rnore we Lwowie 18. luteso pod la­
ską Chodorowskiego. Obrady trwały długo, bo 
do 22 i jak wnosi Korzon zakończyły się podobna 
rozerwaniem, gdyż Sobieski pisał na tym dniu da 
Radziwiłła, że dlzś albo skończymy sejmik, albo 
rozerwiemy. Według landum które nas z o t*a i 
tych lwowskich etoszłe. sejnrk s.ę odbył 18 lut ega 
i zgodzone, się na szereg podatkowych uchwał; 
jest w  nich mowa i o pudk morzym Ożdżc, iei 
mają być w  jego zawiadowaniu retenta z ^ b r a ­
nego ttgo roto czopowego i że ma z nich wypla*. 
cić 3000 Knismskiemu, łowczemu sm łeń. 
skiemu.

Zdaje się, że na Sejm defycyiny nie pojechał 
iPtotr Ożga — atoli sufragia z .województwa nas- 
kiego podpisał syn jego Jerzy i to oczywjscic za 
Michałem Korybutem. I z tego szczegóły okazuje 
się dowodnie, że nie był oddanym sługą* domowi 
Sobieskich i że w.góte trzymaj sJc obozu szlach­
ty, pragnącej Piasta na tranie. JaklkoftwteJi Fredro­
wie byli jego przedwn-tomi, to jednakże w  spra­
wie idetoyi trzymał pewno z Andrzejem Maks, 
Fredrą, doradzającym nie czekać na, przybycie co. 
dzozntimca, lecz wybrać rodaka — nic begajegr* 
bo, ten byliby n'cbezpiecznynt, a takim był włeśnji 
potomek Jaremy książę Michał,

(C  A n }
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HEJ KOLETA, KOLEDAf

fó cy*$a ^Kolędy pofakie1}
Hej w dzień nagodzenia 
Do źłóbeczką pono,
Przyszli touei patstepzw 
Z głową zaprószoną.

Wd soio śpiewajmy.
Chwałą Botgru dajmy,
Hej kodętoa, ikodędą,

Pierwszy Jaśko zaczął.
Śpiewał bak, jalk umiał, 
jęz^k lud Się plątał,
Nikł go nie rozumiał,

Ale laik się wzruszył,
Ze śfozami prószył.
Hej kolęda, kolęda.

Kuba nkhoraazek 
Też w śpiewarab pJŁny,

Głosu baraniego 
Dobył z p'ersi silJref y 

Stajnia się zatrzęsła. 
Drgnęły wszystkie prześlą 
Hej (kolęda, kolęda.

Mówi na to Jozef:
Nłę śpiewaj tak pięknie,
Bo się głosu twego 
Dzieciątko przelęknie.

Lepej złączmy głosy, 
Piejmy pod niebiosy,
Hej kolęda, Męda.

I  talk wszyscy społem 
ittzy  żłóbflcu stanęli.
Pasm maile ńkiamu 

■ iWesoło krzyknęli:
Funda, flunda. randa,
Tofca ritibunda,

Hej kolędai, kolęda

A Jezusek śntfał się 
Z swdidh powijaków,
Bowium złote sjaroa 

^ Pbznał u pijaków.

4
A. CHYBI ŃSKL

Z cy t w : „MUZYKA TATR*1.

VI.

W Rostoce pod Wodospadami 
Adimj Mickkwuza,- . A-

(Dokończenie).

Tak wracał Bartuś Ido schroniska, zasłu­
chamy w swą muzykę, przyrośnięty do skrzy- 
p?ec, pieszcząc je, jak stary medalion, kryjący 
w  sobie piękne wspomnienia'. Brakowało ,,se- 
kujtdy“ , brakowało d'!d-iarza lub „ba^is-uego", 
a jednak las żyl muzyką Tony łączyły się w 
pełnie dźwięki j same tob e akompaniowały w 
ciżbie leśnego resoransu. Dosaedl wreszcie do 
płotu długowłosy, siwy skrzypek, z twarzą, 
przypominającą silnie obłkre Griega i przestał 
grad, przekonują* nas o prawdziwości „grają­
cego edha“.

Krótkie było powitanie, a serdeczne.
Rozgościliśmy się w  schronisku, prawie 

pewni, ii nikt nam nie przeszkodzi. A piękna 
była perspektywa spędzenia wieczoru przy 
dźwiękach Bartuś' iwych skrzypiec.

1 szły koSejno ,po sobie „stare rau tyk tórych  
od starców,, pamiętających',Jatko clrzew:ej (daw. 
niej) bywało11 uczył się ciilopezyna Bartuś z
Kościelisko^ ych Polan, dziś już stanziec j w ie r  
ny pieśni gminnej ipiastiun, jedyny znawca sta­
rych nut, godn iej, aby je  „w  złoto oprawić", 
jedyny przedstawiciel i obrońca ntepefcadamej 
tpadyęyi st Ĵju. Z gótry patrzy tnta mfo d iaków

Da1 im zmzę białą 
By w rócili cało,
Hej kaIvoą, kolęda.

Henryk ZbJerzchowsJd.

Konstantynopol
dawnie] a dziś.

A m fa  w  łachmana „k pod miniami mfa^ta —  Njfe. 
Po ża rn y  PaPływ wszelkich ras i narodowości. — 
Kobiety otoniańs&te. —  Miaszapwa tradycyj I mo­
dernizmu. —  Zanik haremów. —  Jedyi&in włóści- 
cwelem haremu _  francuz! —  Atmosfera melan­
cholii, —  Ogffsfca wesołości. —  Restaunacye ro- 
sfijjslk; Ó. —  Damy z wfeJkieso swbtta kelnerkami. — 
Otocws cei.y. —  Bezpieczeństwo publiczne w uo- 
telach i n « uPcy. —  Glos iiniezz ma łącznikiem 

przeszłości z  teraźniejszością.

Konitam tynopol, w  siycznlio.

Przed murami Konstantynopola obozuje ar­
mia rosyjska, lecz jakże odmierfna od armii, jaką 
Rosya rrrała od setek lat! Nie powiewają flagi 
carskie na pałacu sułtana, nie wznos' się krzyż 
rusyjski na A a  Sofia, nie przechadzają się po 
Perze i Galae e gwardziści w  wspaniałych munda - 
racb; jest to tłum zgłodniałych żołi/erzy, armia 
w  łachmanach, nędzne resztki armii W rm gla, ży­
jące i. tego, co im dają Francuzi.

W  obręb 'e miasta zaś jest istna w idia Bab ej, 
wszystkie narzecza św ata mieszają się tu z sobą. 
Poo, nadzorem policyi tureckiej i angielskiej 'krą­
żą Automobile wszeHćcb narodowości; maryna- 
rze amerykańscy z nozkoszą łamią zakaz ant dko- 
holiczny; ateńscy handlarze żywym  towarem 
sprzedają dziesięcioletnie dziewczynki; kaiabi- 
n 'erzy włoscy paradu ją  w pióropuszach i operet­
kowych uniformach; senegaisey tyralierzy, no- 
syscy uchodźcy, kozacy z srebrnymi kinidż? fam' 
za Pasem ; tu i ówdzie wśród tego wielojęzyczne­
go, wielokolorowego tłumu ukaże s ę także czer­
wony fez Turla, a kieszonkow:ec armeński prze­
wija s:ę chyżo m ędzy wszystkimi i wykopuje 
swe międzynarodowie rzemiosło,

Dość czięsto spotyka się kobiety ottomrńske, 
w  jednostajnej odzieży, różniącej się tyiko kolo­
rem sukni, z twarzami za»łoniętemi „czarczafaini", 
którego gęstość sto" w  prostym stosunku do za­
zdrości małżonka. Gsrbne przadz'a*y odgrodzone

góralskich, nie umiejących grać godnie i „jsfrn 
trza", zaczynając/ch każdą „m ilę" aa szybko, 
„a&e d-o wśdiekil“ , Jakby iiie wiedzieli, żg foruby 
ga^da, gdy taiicuje, nro aitdeszy się, a prowadzi 
taui 2 senatorską 'powagą. 1 gdy już wszystko 
się ,.ozirusa‘‘ (rozmui&za). wftedy dopiciu „hiipfca- 
ją11 i hrube gazdy swego „.cyfrowanego", ,dro­
bnego'1 i „zbójnickiego'1, aż powstaję mąt, „syt- 
ko . g ę łcy  j zbancy11, jakby halny chciał „dom o 
ziem prasnąć". Bsirtuś wic, że a góralskich ka- 
boetynów już nie brak; rrówi o nich, że „grają 
po zidowisku", nie tak „jako /trza“ , ba! fałszy­
wie, nię po chłopsku 5 nie po ,pańsku, „Cosi kar 
sS ułap'3 i każą sobie płacić hrubo, jak tyirole 
za „jodłowanie11 (według taksy). Bartuś nie 
am!eni stylu naiwet wtedy, gdy improwizuje na 
temat gór&Fdki. Może każdej m tlodyi napsać 
metrykę, skąd pochodzi, czy z Zakopanego, czy 
z Hohołowa (ubtdghołowa), z Kościelisk, czy od 
Raltułowa łub Czarnego lżuriajca albo Rogoźni­
ka — ozy giral mu ją Sabała, czy Giewont, ctzy 
ostatni zbójnik , Gadeja lub Krzyś albo Mateja 
i Skąd ci! ją ,,wzieni“ . W ie, jktórą melodyę grali 
sobie zbójnicy, a którą juhasi, siedząc w  wier- 
chaoh,, p a r n ia  też m el»dye ,.przewioidinitalJe“ , 
grane śc>. Chałuibińsk!iemu prziez Sabałę tab Ta ­
tara. Szymka. Urnie powiediwe, na kttónj pola­
ne jaką śpiewają mewodyę.

Graf mam tylko ,ja are nwty“ , a długi ich 
korowód przesujroJ przed naszeimi uszami i o- 
azzimi w izye zamierzchłych czasów, tak cyni- 
cm33 .zatprzapaszczionyoh. jak prastara hostya 
muizyki polskiej ą t  „B ogu ijo^ba11. Szły w  ko­
le' nuty: S?bałowa, Miętusiańska, RaWowsika, 
Wiłrchcwe, Juihaskie, Matejowa, Jaworzyńska, 
Luptowiska. „dnobny isłaroświecki11, „do z-yyr- 
tui", Ko-ściielieiAOWa; zjaw ił się i „marsz pogpze-

firarikamf są dla nich zarezerwowane w  mo- 
szeach, na okrętach, nawet w wagonach i tram- 
wąjach, co stanowi dziwną mieszaninę tiadycyi s 
modvu,n ameim. N ‘ektóre Tur^zynki piękne i mło­
de przejęły się już jednak postępem Zacoodu i od­
rzuć ły  precz czarczafy!

Drugą innowacyą, która jednak ma me tyle 
ideowe, ile ekonomiczne przyczyny, jest zanik 
haremów. Wedle zapewnień pewnego postępo. 
wegio Turka w  Korstantynoplu, istrreje Już tylko 
jeden tradycyjny harem na. Bosforze, ma ziemi 
azyatyckiei; lecz właśc'cielem jego jest baron 
Durdeau bej. Ten ostatni prawdziwy Turek jest 
— Francuzem!

Mimo tylu .przeróżnych żyw iołów  p rzepeł­
niających Konsitanłynoipol n ema wesołości1 w  tem 
mieście; upadek Turcyi pozostawił za sobą ciężką 
atmosferę mfclancholK, a hyeny i  kroki datujące 
*  dla podiz ału łupów nie przyczyniają $ię do 
rozwiania.

Kilka kinematografów, dwa lun trzy teatry I 
restatrrarye rosyjskie — oto ogniska, gdz’e skupia 
się cała m' ędizynarodowa i finansowa „heute 
Yolee11 Konstantynopola. Rosya r,ozsiadła się w 
Perze i euiopejskej dz dln cy i zamieniła Ją v» je ­
dną W'; e$ką jaskinię gi y, w jeden wielki dom pu­
bliczny.

Restauracye rosyjskie zasługują ze względu 
m  swą oryginalność bądź co bądź na uwagę. U- 
dekoi owane w  stylu modernistycznym, opatrzo­
ne doborową muzyką smyczkową i tancerkami 
imptresycnistyrziierń a mało odzianemu, przedsta­
wiają tę osobliwość, że usługę w  nich pebną a1 den 
tyczne damy z w elkiego świata,, które przez re» 
wolucyę strać "ły swój dcLrcbyt.

Na każdym stoicku elegancko ozdobion^in, 
zlgnablny kartonk: aiformuje gościa, że hraPina X, 
ittb ksrężn czka Y... podaje do stołu. Dafrty te są 
'piękne i młode j nader bogato ubrane, a zwyczaj 
wymaga, ażeby gość przed wypowiedzeińem 
swych 'kuHinamych życzeń ucałował ceremonial­
nie rączkę, która poda mu Ąa chwilę osnflei, Lob 
pieczyste.

Tylku z oficyalnęgo przedstawienia sfę cere­
moniał zwaln"a gości.

Grecy ii Armeńczycy, którzy jaki chbmra ytw- 
gfodzotuej szarańczy zwalili się ma miasto, isue- 
'kuhlją, szachrują i paskują z taką zawziętość ą, żf 
w  ciągu kilku miesięcy uczyń li z Komstantyro

bowy źbójmrldki** i iZgóaąiizowairy polonez Ko- 
śdutstókowsk^ kitiórego domagał .się od górali śp. 
GhałubińsCd, a wreszcie szelmowska a dowcip­
na mc^odra do słów  „Kieby było rke świtało...", 
i weselne ‘chóry bab i dhłopóv’ przy czepinacb 
i pn d 'epinach, różne „ozwodne11 nuty i „dny 
bne do nich11. (Bartuś brał meltodyę oryginiaHną, 
potem puudawał ją waryacyi, koimb‘stował figu­
ry fwaryacyine, a wrejszcie iwiracal do orygina* 
łu, A „cyftpow&r1 je, czyli ozdabiał z niesłycha3 
na subtelnością i giracyą, a niepokalaną czysto­
ścią góiajsk tigo, podhalańskiego styilu. To znów 
tworzył tYkle, w  których p ;tjWiSza melodya 
pofwtarzoła się, inne zaś us&awfflaan/ie Łniieniały, 
jak w  formie rondą, wszak mająpego swoje źró­
dło w ludowej onwzycę. Wszędz e  zdradzał m r ' 
zyka, któremu poczucie formy teży w  brwi, pd6- 
diarmo Podhalanie celują w formach archśtęHio. 
ntormrch. Bat.ruś gral różne cykle mefodyi, ale 
zawsze wracał do jednej, cwanej „w isohow ąJ' 
To jego najpiękffiiejsizy popis, bo m°że naabar 
dziej umiłowany. Mdodya ,to piękna j romanty­
czna jak marzeiniet, jalk tęsknota do skalistych 
wysoCciości, gderie samotność i urok rozh-wa sfę 
w przEisitwoirzn; msefoćya piękna jak lłnpr«wi^a- 
cya o kwiatach na górskiej hali, gdy spływają 
na nią fcpiefy mdlejącego wiecRorn 1 gdy wśród 
napadającej nocy juhas nawołuje tajemnym gło* 
sem diziewiczytę, a oisizę 'przerywa tyćko po­
mruk potoku, płynącego pod głazami i z rzadka 
odzywające się w sizałasaco dzwony krów.

Bartuś tak tęsknił do wirchów ! tęsknotę 
v.r „wirchowej nucie" topił, pelreij żarn i „żalu", 
tego samego, który przepełniał serce Chop^a, 
tęskniącego za ugorami ojczystymi.

Pod7iv/iafiśrny w  grzę jego bardzo wielką 
technikę. Grać w  tem tempie „zbójnickiego*1
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poła uajdrcisre miasto sw>«ta.
• Pokój hotelowy —  o  80 « o  dostać można —- 
Tcosatujc 6 do 8 lirów toreckToh, c z y ł  80 <k> 100 
tranków dzienne; fryzy er 11 fr,, połowa homara 
180 p astrów, czyli 23 fr„ butefica piwa 8 fe. 25.

Dorożkarzowi ptaoi s ę 3 liry za kiwns, a  5 za 
^jt«Mne, automobil kosztujw 80 fr. za godzinę.

Nap wek1 jaidejkodwieJc wysokości, ote Jest 
tfgd y  dostateczny i zawsze otrzymuje się w  po* 
dz ęce obelgi.

W  hotelu imrsr sSę podpisać ideldaracyę, że nie 
przyfprowadlzi się dp swego pokotu,nikogo b  ze­
wnątrz — i to pod, gioźbą natychmiastowego o  
puszczenia go. Ostre to zarządzenie okazało s ę  
potrzebne, potńeważ Rosyanie co nocy wyprą- 
wfeii org e, (pozbawiające snu reszrtę gości, a org e 
te nie rzadko kończyły s ę rewolwerowymi sfcrza- 
łanJ i wtfuraczan em ipollcyu

jakże wszystko to dalekie jest od spokojne­
go i  uczciwego ży c a  tego dobrodusznego miasta! 
‘Przed wojną jeszcze można było drzwi mjeszka- 
nia swego zostawić onwarte, rt:e narażając sće na 
szkodę. NapaiSć na ulicy należała do rzadkości. 
Dziś n'e ma wieczora, aby na uficy nie rozlegał 
s ę buk strzałów' rewolwerowych, a kradzieże oa 
bywają s ’C wtprcst jawnie. \
’ Konstantynopol zalany powodzią awanturni­
ków wszelkiego rodzaju, wszelkich ,r,as 11 narodo­
wości. tupoidcibnł się do owych miast banldyokch i 
apeiouśanokch, które (powstają z nienacka tuż przy 
kopalniach złota ltfo świeżo odkrytych źródłach 
naftowych.

A jednak co wieczora, dziś. Jak w  naśtdawrdej- 
5zy.cn czasach ponad Kusiorem rozibrzmewa re­
gularnie w  godzinach rytaainych głos nruezz na 
— jedyny łączmik przeszłości z terażn ejszośdą —  
wzywający swyim powolnym ; żałosnym rytmem 
cały ton roabawiony, rozlnikany 1 be;f>otśny 
Uam, by wzniósł myśli f modły przed tron wszech 
potężnego Ailaha!

; Wiadomości muzyczne.
Lw ów , 26. stycznia, 

Nł©zna<to scherzo Beethorena wydał nie-
mfecfci muzykolog Gustaw Bactóng w  książce 
„Beethevens Persowalstir‘, jako publUkacyi „In­
stytutu dOa badań muzycznych w  Bueokefourgu.

i ,.drobnego44, nie oaząc sfę nigdy gry i jej śtnod- 
Snów, itie jest rzeczą łatwą dla kogobądź. To też 
,,byr41 isłarwa) Bartusia jest słuszny. Ou jeden 
-wystasrozy, aby położyć kres dziwnemu plotkar­
stwu na temat „niemuzykafcności44 Podhalan. Ile 
razy góraj gra niegóralską metodyę, gra ją czy- 

gdy natomiast śpiewa góralską pdsenkę, 
śj>W a ,jnieczysto“ . Ta „nieczystość14 intonacyi 
jest aupełnk) —  czysta, jeśli się zważy, że sy­
stem tonalny mieszkańców Podhala opiera się na 
nieco oickębitrydh warunkach słuchowych, źe nie>- 
fctóre interwale są mniejsze łub wfększe, niż na 
Dteinach, gdzia mieszka dólski (dolinny) naród, 
^Laify14 (Lachy). J-e&t rzeczą naiuki tę sprawę roz­
jaśnić; afe kto umie swoje wyobrażenia muzy­
czno odpowiednio nastawić, ten nte odchuje fał­
szów w  góralskiej muzyce, lecz Jej odrębność, 
tak widoczną w zdobnictwie sprzętów j domów.
fis-» «*=■ *—ł —  —  —-

Upojeni cudowną melodyką polskiej pieśni 
iłttdotwej. wracaliśmy różną nocą do gościnnej Je- 
•śniiczówki na Łysel Polane, szazęślfiwi, żc reper­
tuar Bartusia Obrochty został utrwalony na 
walkach fcnagraficmych, że nie zginie, że am i­
dzie słę może ktoś, toomu Tatry da-dz? natchnie­
nie do stworzenia dtzieł. mających moc granitu 
'i zapach jodły, dziel odrodzonej muzyki polŁkiel 
Ijpr odrodzonej Połsce.
| J opadła na Łysą Polanę mroźna noc, pr®e- 
.nlkarra chwiejnem światłem, sypiącem się z m i­
gotliwych gwiaizd, wbitych jak brylanty w strop 
otchłannydi górnych przepaści. Z trudnością dały 
się rozpoznać koufwy Mięguszowi-eckiego ł Cu- 
brymy. Wołoszyna i Koszysfeej, Nalicy i Czerwo­
nych Skałek, pierzących się wysoko ponad Łysą 
Petera. Stamtąd to placówki wysokogórskiej 
kompanii przepędziły w. swoim czasie Czechów,

______________j o a z e t a  wie c z o r n a * - __________

Teatr aper-wy ^La Sesji41 w Mcdyokwite 
josi obecnie ginmaawnle ounswiany z przystoso­
waniem <fo nowożytnych potrzeb. Dyrektorem 
„SoaB“  został największy włoski Jcapelmiotre Ar- 
turo Tascassm, który równocześnie dzięki swej 
słynnej energii dqprow«xtzH do złożenia świetnej 
orkiestry w Medyodanie.

Be(a Bartek, najwybitniejszy współczesny 
k OmpoZyto*\ napsał operę „Dnjwtńauy książęJ, 
wystawioną obecnie w budag^esade, Baalok jest 
rapreaentantam muzycanieKo eksipffietsyiceńamfu w 
stylu A. Scboehoerga. 1

W  Salcburgn ma Powstać teatr oporowy w 
î odizaju J^estsęiidCkaiE"’!! w Bayrejuth, Zebrano 
na ten cei wiólkśe sumy i zawiąjzano konsoreyum.

W londynio koncertnjs z ołbr^ymlem powo­
dzeniem nasz wieKki panista Józel Hofhnann. 
Ząęwwaeózśajłe są tieź koncerty J. Lal&wicza, któ­
ry obecnie na dłuższy ^zias osiadł w Paryżu, 
gdz:e dał szereg koncertów 1 już zdobył powsze­
chne uznanie jako znakomity p©da.&̂ g.

W  Warszawie wystąpił z wieJkiem PowodSK. 
niem jałko dynngent syimtoniozny Dir Artur Ro- 
dzańsłki, Lwowianin, kapelmistrz Opery warszaw, 

Witold Friemann, pnoJ. Iw. (konserwatoryum, 
którego działa spotkały się a gorącem uznaniem 
na koncercie Qal. Towarzystwa Muzycznego, 
pracuje obecnie włJ nowa, wielką Kantatą.

Wśród pism i książek.

Lwów, 2d. afijycizaiłaL

— .Sprana Rohia". zeszył 5—7. Warszawa 
1920. SOr. 370 d. 8-i. Cena 300 mk. Wydawni­
ctwo Rady Naczelnej Organiz^cyi Ziemiańskich, 
pod nedakcyą Jana Lutosławskiego. Do nabycia 
wo wszyr^kich księgarniach i oddziałach Zwią- 
z&n Ziemian.

Jest to ^Ttbiór materyałów, poświeconych 
zagadnieniom poflityfci agraanej oratz pokrewnym 
dziiedzinom gospodarstwa naffodowctgo*4. Tiefl 
nowy eeenrytt (jpotmójny), w  postaci pofcażnetgo 
tarrrn, zaivaera następujące praoe: l)  Dr. Stefa' 
na Moszczfeńskffietgo, proissora Szkoły Oł. GospokŁ 
wiejskiego w  Wansizawie —. Jmstyhut statysty 
ozny na usługach gospodarstw wrejskteh*1. 2)

Plądrujących leśniczówkę { strzelających grapa- 
tami ręcznymi do — pstrągów w Białce, co tek 
obrarryło angielskitego siportsmana, bęzręłdego 
geneiała C. de V., znanego dobrze Lwowu.

Daihodzil śmy do leśniczówki j ujrzeliśmy 
niedettóko mtostu. prowadfeącegn do Jaworzyny, 
Maslk ogniska i migocącą się przy niem postać. 
Rocbszillśiray ku nej. Wypo-as'owa! sję na widok 
kapitana żołnierz « brygady podhalańskie!. Swa­
styka z gałązką świerku na kołnerzif, pióro orle 
r^zy nzaipo-, orS nos i rezolutne, a wesołe oczy 
pod nią.

— Jak się nazywasz?
—  Franek Seliga z Zakopanego.
r—  Cóż, Caesi tu pp/ ydhcKfcą na most?
,—  N I ;no ziandgry z Jowwyny.
—  A rozmawiają kiedy z wam i?
—  E, ino nefcdankują (wołają „na zdar“ ), 

bo się boją.
Tu uśmiech wypłynął na sympatyczne oMi- 

cze młodego orła; oczy błysnęły dra­
pieżnie, rokując wiele dttbrago. w  ra d e  gdyby 
— 00 daj Boże w nfecDługim ozassie, za Spisa i 0 - 
rawę,

—  A m®cie getote stpać, panie kapitanie?
Tak dbał o kapitana siwej brygady żołnierz

podbałańdki, jedan z tych, którzy pierws5 eerwa- 
S się do broni w  r. 1918 i bronili kresów wschod- 
nicht, gdy Czesi i idh najmici grabili polskie zóe- 
miie na mocy stafszowanych rozkaizów.

DożegnaiKiśmy się z dhrońcą i strażn:f<iem Jone­
sów południowych i wróciliśmy do leśróa^ówkŁ 
A gdy sen już sklejał naozę powieki, plyrpęla z  
pdjsłldego postetrurtku pieśń starą i miocna:

JEJ na Czcrwonyim Wkrchu oreł się trntosJ4J .

M iksa Brodowrfcjęgio — JKosyJ5kś iikuw W io1 
śctańsM, zasady 1 metody Jego dzołania44. 3) 
Zygnłunita inpattowicza —  „ObidcrceJiid liasby 
bydła rogatego w  b. Kpótestwie Kongresowem 
przed wojną". 4) Dr, Stefana Moszczeńskiego
— „Zarys urządzona gaspodaratwa, osadniczego 
na Kresach Wschodu41, ó) Bronbławta Załuskie' 
go —  ^Roinkrc Spółki hairuiloA^e p. f. J^otniki44 
w  b. zaborze pruskim11. 6) Jana Lutosławskiego
— ,,Ustawa o  wykonaniu reformy rolnej z dna 
15. lipca 1920 r. Rozibiór krytyczny41. 7) Alą* 
ksartćlra Jackowskiego, adwokata —  „Tak zwar* 
na „reforma rófaa11, a poczucie prawa41. 8) Jana 
Lutosławskiego —  „W ytyczne naszej polityki 
parcalacyjnej11. 9) Feliksa Brodowsk ego i Jana 
LutosławTs-kiiago — .^Proibkt ustawy w przed'
miocie parcehicyi prrwatned własności złem’'
sutiej11. 10) B,)bdtana Dułertkł — „WołocAna Pb- 
nriera“ —  wielka rJornia agrarna XVI. stulecia 
na L itw ie11. Ze Stosunków obcych: 11) Dr. Wb 
toldta Swięcadki«go —  „PoJitjka paredacyjna 
Szwocyś*'. 12) Nowe projekty ustaiw atuatm/cu 
dróstkicUt.

„Sprarwa Rolna “ , Jak widać z ttnęśd, m « na 
celu ugninhowajiie u nas kierunku polkyki a'4 
gram ej, któraby nie odwracała dla doraźnych 
korzyści pojityiczinydh (często natury partyjnej) 
trwagi zarówno mas ludowych, jak I odpowie- 
dziakiych czyTOtików ^państwowych od zasadni'1 
cztago potsMaittu chwili, jatkim Jest odrodzenie 
wyttwóriczoścS rolnicriej, wzmożenie prod/uklcyii 
Bowtern me właiściiwy podział za-emi ". który u 
nas potzwisłame na dllugo jeszcze zagadniemem 
tieoretyczmieim, ale qpamd« w a '«ty  i całości ży­
da gospodarczego ma żywotnem rolnictwie jest 
WOTimkiem utuwymarwa nasze] meipoditesłoścl 
w  dtziecepsite] dtibJe. Jest dużo jednostek gospo­
darczych rolniczych, które w  zupełności byłyby 
gotowe do .powrócenia do dawnej sprawności, 
gdyby niewłaściwa polityka gospadtarazą rządu 
w stosunku do rofluictwa nke uniemożliwiała im 
tego wprost. Odnosi s:ę tu zarówno do gospor* 
dairstiw iolwanctznych, Jak i dn drobnd własiio- 
ści włościianstkrej. Pomnażanie liczby żywotnych 
Jadnostók wytwórczych dnobnych jest procesem, 
wyitr^gaiacym czasu i nie trzeba temi odtegltej" 
szetmi perspektywami zaciemniać sobie zadań 
najbliższych, nie tierpiących zwłeki zaśsje. 
Nowy tom „Sprawy Rolnej14 zawiera nader a- 
ktuainą krytykę naszej nowej ustawy robnej, 
ujętą z tego właśnie stanowiska i wiele ma«e- 
ryahl Ttnioimacyjnego oraz pozytywnie progcai 
mowego,

,,La* pojski44, Ongon Związku Leśników 
Pofcikich, tniesięcznłk. wychodzić będzie w  
Warezaw’®. Prenirmerata kwant, dla członków 
Zwią7<ku 1CK1 mk., dla niaczłcmków 158 mk. A » 
dres Rodakcyi i Admimslracyi: Warszawa, oL 
Foksal, N i. 14, xn. i.



P. M. Sv!ney o wrażeniach 
z poJ.oży do Ameryki.

Podróż pa.il Swiney io  AtrteryfcJ. —  Entuzya. 
styczna powiania. —  Ameryka symptaijzatjS z 
Iris* a  —  ZooaJem Ajmerylkl uzyska irłar.dya 
pr^ i,- ., czy później nJepoor1 oió. —  DtóeCka swe  
wychowa wdowa aa dzielnego ł v~aw v^o j|,ia  

wczyaiy.

Lortdyn, w  sSipnite

W dowa po trttrnt:isteŁu miasta Cork, Mac 
Swtinty‘u, latóry, fak w-adomo, skazał sę  dobro­
wolnie na śm erć głodową, a dn ostatniego tchu 
trwał przy swyoh ideałach, tpowrócila po jedno- 
mesfięcznym pobycie w  Almeryce do Aragjlii. P a » : 
Mc. Swmey jest osobą młodą, bardzo przysrainą. 
I .os swój znosiła dz ftlme i nie starała s'ę o to, by 
męża odh* eść oq ip«wciętego bohaterskiego posta­
nów enia. W  Ameryce IWitahó ją Jako męczennicę i 
to ni etyl ko wśród tamtejszych kolonii Lłandzłrich, 
lecz również wśród Amerykanów t Ameryka-■ - -i.    ‘-♦■■fci
nek.

Lądowanie |&J vrztolbraz,ło stę w* se-i^acyę 
p^erwszorzędiią. W e wszystkich toastacn, do 
których przybywała, w ituio tą, jak ks cżniczkr, 
a przied hotelami d0 których zajeżdżała, zbierały 
się codzienn e tłumy lodzi, którzy na jej widok 
w  oknie Tow ew a ll chust eezJ.anr ! wykrzykiwali 
ródtośmie. Nie przeoczon0 też żadnej sposobności, 
by  |g wyróżnić i uczcić.

Przed k lku d,nłaam przyby ła pani Swiney do 
fłamu Soutbampton. Podróż odbyli iw luklstrsowej 
kajucie (parowego śtaiiku. Młoda wdowa, odz’ana 
w iiaścięższą żałobę, 0 twar zy na której rysuje się 
ból dotkliwy po stracie męża ukochanego ,nad ży- 
cies cpowada o swo ch wrażeńlacn, rozsianych w  
Stenach Zjedroczonydh, ciekawe szczegóły:

Pnzedewszystk aut ipod-nrósła. iż jest nie- 
WiEernie zadowolona i szczęsi wa z tego. tż Ame- 
.•yjca ma zasiar, tak tak v przedtem, popierać 
Irlandyę w  jej zaciekłej walce. Da. ej oświadczyła, 
Iż nie wątpi znupełn e w  prawdziwość uczuć przy- 
jażiii 1 sympatyi okazywanych Iilajiidyi przez A- 
m^rytrę, gdyż ni ejednokrotnie miała tego do­

w od y .
O swc;m przyjeżdzie do Ameryki opow iada, 

iż gdy przybyła, musioli żołn'orze i marynarze to­
rować jej drogę puprzea zbity ttuin, «d.yż inaczej 
absokjtne ne mcglaby ani kroku naprzód postą- 
p ć . Odiy tłum ją dojrzał, wzbiły się Dod niemo
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P Ł 0 3 N Y  SZCZEP.
F0U15ŚĆ.

Ttómaczyła z ang!:;!stIeU*

B R .  N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg (dfcisiyK

—  Muszę jechać do Ar*gW, wrale ml się 
(O nie uśmiecha rźefcł tonem obojętnym.

—  Do A glii I
—  Tak. W , jadę jjutro.
—  Jf*czb-3z do A: glii jutro t
—- Wszakże tak powiedziałem. Stało się 

bowiem... ale taaa długa rozmowa w nocy wy­
bije nas ze snu zupełnie

—  Mniej»za u to. Dlaczego musisz jechać?
—  W>esz przecież... ale nie, oczywiście, 

nie wiesz. Nie bardzo to zajmujare. Edro ma 
dwa domy w Londynie, które Franek jej zapi- 
tał, a które przynoszą zncczną część jej docho­
dów. Domy są duże... jeden przy UŻestbourne 
Terrace a drugi przy Lancaster Gate. Ale ty 
z pewnością...

—  Nie, pro zę, mów dalej.
—  Otóż dzierżawca domu przy Lancaster 

Oats zbankrutował i uciekł. AJwok3t Edny te­
legrafował i muszę jechać niezwłocznie, żeby tę 
sprawę załatwić. Dzierżawca wynajął dom na lat 
dwadzieścia a mieszkał tylko siedm miesięcy.

—  Tylko siedm miesięcy!
—  No, a teraz wiesz prawie tyle co ja.
—  Ale diaczego ty musisz jechać do An­

glii?

entuzyaai yczne wklrzykł. Podnoszono w  górę 
dzieci, by ją mogły dojrzeć. Kcptety I mężczyźni 
.W ali s ę ucałować choćby kiaj jej szŁty. Na­
stępnie, gdy pani Swiney wsiadła do dorouo ir.e 
mógł woźnica ruszyć z mmejsca' Dcrp ero ca u- 
silne prośby pani S w t t y  r robiono wąską ścież­
kę dła dorożki, za którą ze wszystkich ®tiron podą­
żali! lodzie.

W szyscy znajomi i anatom© pani Swiney w y -
rażan swe gięookie oburzm e z tego powodu, iż 
ŁaJi olbrzymie sumy nadsyłane podczas wojny z 
Ameryk' do Anglii, zostały użyte w  tym celu, by 
naród irWudató zgwałcac j waa an.ić.Wszy„cy w y ­
bitni Amerykanie, których $ympatya jest po stro­
ił e Irlamdjd, są znania, iż Irlandya n epoa-iegłość 
uzyska i że  cal ten prędzej czy  później osiągnięty 
zostanie.

Na pytanie, co zandtrza czytrfć w przyszłości, 
odipowiedrs aia pani Swiney, Iż na ra re  zatrzyma 
się jeszcze parę dni w  Lor-dynie, poczem powróci 
do ojczyzny, gdzie niewątpliwie czekają ją waż­
ne zadania do spełń en a,

W ogóle twierdzi pani Swmey, Iż odebrała na- 
ogół wrażenie, że przeważna część wszystkich 
Amerykanów jest za Irlawdy®, a przeciw ucisków , 
sto6owawiemu wzgiędiem n:t? przez Anglię.

Gdyby nie to, tż dotychczas jest jeszcze pod, 
wrażeniem okropnego c :osu, tótón y  jtą dotknął, by­
łaby bardzo szczęśliwą z tego, co w iddała i prze­
żyła w  Ameryce. Ból tkwiący w  sercu, nie po­
zwala jej wszakże odidać ś:ę zupełn i radiOiści. Je- 
dy.»ą nadzieją ; pocieóhą utuzymującą ją przy iy -  
c u jest jej dzfieckto, które 2 amicuiza wycnować na 
wzóń ojca, tj. na. pałry©tycznego i dziem, go syna 
Irlatidyi, (r).

- _ .GAZETA WIECZORN A1*.

Trojekty orderów w Polsce.
Warszawa, w  styczniu, 

(Rada nrirstrów  uchwal fa projekty ustaw o 
©roeradi w  Polsce, fwderów będz*^ dwa: „Grzef 
b'ały M i „Bene Mer ent;M. Pierwszy order 
jedmoklascwy, w  form ę fcrrsżą ośm:«kątncgo, 
czorwtMio tmaliowantgo, z b ałym oilem, będą o- 
trzymywali oi, którzy wybitnie przysłużyli s ę 
do odzyskania l«fc utrwalenia n:e(oodległości i zje- 
dnocrenia Polsk' Kawalerowie tego orderu będą 
tworzyli zgromo.dzenie kawalerótw z kapitułą i 
W  efflćm Mpiirzem na czele, którym z urzędu bę­
dzie Naczelnik Paósłwa, Kaifrituła składa s:ę z 5 
cztokrów i 2 zastępców, wybrnnycli przez ztrro-

— Przecież p*zed chwilą powiedziałem dla­
czego ! M iszę-przekonać się osobiście, jck spra­
wa stoi i zobaczyć się z adwok tera Edny. Bę- 
J de to dla nie; spory uszczerbek, jeźel. straci 
ten dochód, choćky na krótki czas. A. mówiąc 
między nami, nie jesiem bardzo zadowolony ze 
sp 'sobu w jaki ten adwokat prowadzi w e1tóre 
mruwy Edny. Ale nie mogę wchodzić w szcze­
góły o l : j  późnej nocnej godzinie. Rad jestem 
niesłychanie, te stan Teosia tak «ię poprawił. L 
naczej nie mógłbvm jechać.

—  Powiedz ałeś, że nie pojedziesz do An­
glii tego lata. Nie pamiętasz ?

—  Nie zamierzałem też jechać.
—  Zapytałam .kiedy jedziemy*... a ty...
—  Teraz woła mnie tam obowiązek, nie 

przyjemność. Jeatem pewien, że nawet o tej 
nocnej godzinie, jeżeli pomyślisz, dostrzeżesz 
różnicę.

Blady uśmiech przemknął się po jej twarzy 
i zgasł.

—  Zmęczona jestem... nie mogę myśleć—  
szepnęła.

I spuściła oczy.
—  To lepiej idf spać.
—  Tak. Dobranoc Teo.
Wstała i opuściła pokój nie spojrzawszy 

już na niego.
Drzwi za sobą zamknęła moćno.
Następnego dnia sir Teodor wyruszył do 

Anglii.
>.J i....'ŁUJŚ _ |

R O ZD ZIAŁ XII.
W  dwa dni po wyjeźdiie Sir Teodora, pe­

wien oberżysfa w Olewmo Romano, odległem o 
jakie trzydzieści do czterdziestu kilometrów odi

Sta. 3

•madzenie kawalerów. Cudzoziemcy mogą być 
również kawalerami tego onderu, n e mogą być 
jednak członkami, momacizen a, an kapituły. Na­
danie odznak orderowych przysługuje Naczelni, 
kowi Państwa, «*> zas ęgnięciu op nii jcapituły, kiftó- 
va nkons.i'tuuie s ę ipo zam.aaowaniu da,es ąt^gó 
fcuwaltrai

Drugi order JBerte Merentr ^-ateroldasowy 
którego odznaką jest krzyż, gwiazda i wstęga o- 
irzymają obywatele, któizy w  pirzeCEBgu lo-Iafl- 
n:ej sumiennej pracy w  urzędach państwowych 
cyw tay iii (ub wojskowych i instytrucyaoh samo­
rządowych, położyli zasług dła państwa hifc opo- 
łeczeńs-tjwa. Nadto będą magli go otrzymywać 
ludzie, zasłużep' na polu twórczości naukowej, na 
polu przemysłu itd. Wielkim Mistrzem kapitały, 
która s ę składa z 8 członków ' 4 zastępców, jest 
również z urzędu Naczeiutik Państwa. Ord-er ten 
mogą stracie Ci. którzyby zostali po-ahaiwieni w y­
rokiem sądów pray' obywatelskich.

Po uchwaleniiu ustawy Naczełnk Państwa 
raaoa natychm ast odz.^ki OTd«rowe 8 najbaiozej 
zasteżonym obywatelom, którzy będą stanowić 
kapitułę orderu.

a a a n B B n B B W ś B n u a n i

OD bTYD fiW IfICTm
P. T . P re n u m e ra to ró w  „Ga­

zety W ie c zo rn e j"  i ^Gazety P o ­
ran n e j" p ro s im y  o

BE.ZHWŁ OCZNE-
w p ła c e n ie  p r e n u m e  r a t y  za
m iesiąc  L<’.ity, a to tem pew «  
nieii że t y m  P ten u m era to ro m ,  
Którzy p ren u m era ty  N  O W  E, J 
w ra z  Z ew en tu a ln ą  za le g ło śc ią  
U  i e w p ł a c ą  n a jd a le j d  i dn ia  
*5-ęo L i-tego  3 9 2 1 , in  c w o le n i  
będ z iem y  w strzym ać w  t y m ż e  
d n iu  da lazą  w z g lę d n ie

w y s y p ię  gazety.
Zwracam y uwagę na to, że wyplata k«,ir- 

wpłaconych na czeki P. A  O .  i przekęzy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego  
tygodnia, wobec czego wskazanem jb s t—  dla  
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  jak  
nejrychle sze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenum eraty podane są w  na. 
główku

Rzymu, był w świetnym humorze. Tego lata, *  
jakichś tajemniczych przyczyn, których ten po­
czciwiec nie mógł wykryć, ale które, był zupeł- 
n e  pewien, nie wynikły bynajmniej z jtgo wi­
ny, sezon był zły. Artyści, którzy przez miesiące 
letnie często mieszka ą w OJevano, nłe przybyli 
do Casa Truschi. Zdawało się istotnie, ie  boj­
kotowali domek o białych ścianach i zielonych 
okiennicach, jego dłubie szpalery, altanki i taras, 
pełen róż i pelargonii.

A przecież w prowadzeniu oberży żadne 
nie zoszła zmiana. Herminia zawsze przyrządza­
ła omlety, które liczni ubodzy malarze zajadali 
ze smakiem i zawsze gotowa była podać cie­
lęcinę, ukazującą się od iet, dzień w dzień, w  
towarzystwie krajanych w długie paski i przy­
smażanych na oliwie kartofli, nie brakło też leciu­
tkiego czerwonego wina, „vino dek paese", jak 
objaśniała zawsze Herminia, gdy nl-dyskretny 
gość pytał o jego nazwę j byf i ciężki, ciemny 
chleb. Nierówne podłogi z cegieł były zamitcio- 
one a łóżka z drucianymi materacami porządnie 
usłane. Pszczoły brzęczały leniwie w altankach 
wśród bluszczu i róż. Poniżej o rodu, na dłu­
gich zboczach, tonących w słońcu wzgórz, drze­
wa oliwne jaśniały subtelną, drżącą pięknością 
swojej srebrzystej zieleni i zielonewego srebra. 
Pieśni ogorzałych wieśniaków wybiegały z po­
między drzew a odgłos dzwonów miasteczka 
odbijał s<ę przeciągiem echem o szare skały, 
pokryte ciemną z.elenią zarośli traw, uwieńczo­
ne ruiną wieży.

(C. d. n.)
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Rat RosaczowsRi przed sądem.
i Drugi dzień rozprawy.

Lw ów , 26. stycznia.

{§ ) Jako iplerwtsży świadek ze znak nai dzi- 
(siejszej rozpraw :e

lekwz dr. TerchcK
Prrzez cały czas byt komendantami szpitala w  

Kołomy ; wikt byt wcale „znośny**, zastosowano 
trzy  rodaje dyety. W  salach leżeli ■chorzy bez róż­
nicy narodowości a różnicy w  traktowaniu ich nie 
robiono. Lekarze mieli. <to swojej dyspozycyi 

15 do 20 pytięgnlirek, 
przeważne wyszkolone, 'bo praktykujące Jeszcze 
za czasów austryackch. Otrzymał zarządzenie 
md szefa swego, a może i ad komendy okręgowej, 
nie wie. czy ustnie, czy pisemnie, by stopniowo 
ł zwalniał pelęgnarfci Pode!
1 zastępował ie Ukrainkami. Byt wprawdzie kurs 
pielęgniarek, trwał jednak bardzo krótko i dla­
tego

pielęgniarki były ult wyszkolone.
Abscesy u drorych powstawały z powodu 

nteodpowiedn;ch leków. Szef sanitarny przycho­
dził do chorych

dość rzadko,
w ięcej zaś zaglądał do magazynu i do kuchni. 
Kiedy w  szpitalu leżał chory komendant Koma- 
siński, przychodzą! do niego w  charakterze pry­
watnym.

do chorych wcale rtłe zaglądał.
Donosi! oskarżonemu 0 różnych brakach

porządzenie Mfaśstra skarbu, mocą którego dopła­
ta cdiid zostaje z  dniem 10 hitego 1921 podr wyż- 
sautą z 900 prc. na 1900 pic. („meżnik 20). l>o to- 

(warów: a) nadanych do przewozu tcołefe lub stat- 
'kieni najpóźniej w dniu 9 lutego 1921, b) zalegają-

. . . , , . . ,  . ‘ cyoh w  dniu 10 lutego 1921 w  cetaych składach uh
barakach, a zdarzały się dwa lub trzy dm, że dm- rz^  h kotaK>wych m  p o ż a r o w y c h  pu-
rych na tyfus z powodu braku nneteca me m oi** stosowaną przej-
było przyjmować, bo już 

dwóch lub trzech tyhisOwo chorych leżało na 
jednem łóżku.

Tak samo nie przyjmowano, jeSti desyntfektor 
z porodu braku epału nie funlkcyonowal. Zdarza­
ło się, źe chorzy i rekonwalescenci żalili się 

na gburOy. aiośC ze strony żołnierzy i sióstr 
ukraińskich, 

a wtedy zarządzano dochodzenia.

ściowo najdalej jednak do dwa 10 marca 1921 do­
tychczas obowiązująca wysokość agia. Rozporzą­
dzenia w  przedmiocie ulg celnych i w  sprawie pła­
cenia cła od niektórych towarów W zlocie zostają 
utrzymane nadal w  mocy.

Rum unia jako rynek Zbytu dla polskiego prze­
mysłu. Wedrug informacyi konsulatu pofaicietgo w  
Galacu, otwiera się w Rumunii bardzo korzystny 
rynetc zbytu dla wyrobów  przemysłu polskiego,

N A D E S Ł A N IE .

i.
Z A K Ł A D  DEtł rY S T / C Z N O -T E C H a IC ZN Y

SZju- P E E L E Ł M A . J N T A
wykonuje roboty w  platyn ę, zlocie i kauczu o.

według najnowszych systemów. 8700 
Lwów, ul. Kazimierzo w a Ku 17. I. p.

K R O N I R A .
środa, 26 stycznia o gwdz. 7 wieczór „Pocze- 

fcalna Iszej klasy“ , komedya.
Czwartek, 27 stycznia o godiz. 7 w?ecz. .Sko­

wronek'1, po raz 10-ty z p. Dorą Helen.
Pątek, 28 stycznia o godz. 7 wieczór „P o ­

czekalnia I-szej klasy11 6-ty raz.
Sobota, 29 stycznia o mdz. 3.30 papał, „Be- 

tleem polskie1* (Jasełka).
Sobota, 29 stycznia o godiz. 7 wieczór „Jaś 

\ Małgosia1*, opora, 4-ty raz.
N edziela, 30 stycznia o godz. 3.30 popołud. 

^Przedstawień e baletowe**.
Niedziela, 30 styczn a o godz .7 wieczór „P o ­

czekalnia I-szej ldasy“ , 5-ty raz.
Poniedziałek, 31 stycznia o godz. 7 wieczór 

„Skowronek11, operetka, 5-ty raz.

Nadbnfle V(rtuH m tfta il Dnia 30 bnx odbędzie
Sfe we Lwowie uroczysta dsekoracya orderami 
„Virtuti mSitari11 i „Krzyżem walecznych11 ofice­
rów  i szeregowych 5 Lwowisk ej Dyw . .piechoty 
z  tych oddziałów Dywizyi, które stacyonowane 
są we Lw ow ie i w  okołcy. Program’ uroczysto­
ści: O godz. 10.30 uroczyste nabożeństwo w  ko­
ściele garnizonu (OO. Jezuitów), podczas nabo­
żeństwa przygrywać będz e ork estra wojskowa. 
Po  nabożeństwie przegląd wojsk na pil. Sw. Du­
cha, poczem uroczysta dekoracya odznaczonych. 
Uroczystość zakończy defilada oddziałów pie­
szych i artyleryi 5. Dyw. piech. przed pomnikiem 
-MSck ew cza .

Zgłosz®nla osób, uprawnionych do głosowąn"a 
oa Q. Śląsku. Zamieszkali w obrębie m. Lwowa, 
Uprawtnścmi w  myśl regulaminu plebiscytowego 
ogłoszonego w  „Gazecie Lwowskiej11 z 8. b. m. 
do głosowania na Górnym Śląsku, mają się zgło­
sić celem rejesttracyi w komisairyatiach dzielni­
cowych w  terminie do 15. lutego 1921 z doku­
mentami uzasadniającymi ich uprawnienie.

Dy ekeya poczt 1 telegrafów w e Lwowi© do' 
nosi: Międzynarodowe Bi/uro Unii Telegraficznej 
w  Bem e, w  Szwajoaryi, zawiadamia, że komu- 
nikacya telegraficzna z Ad.aną (Turcya azyatyoka) 
przerwana, a telcgrmy dla Galicyi przesyła się'

Y 5“  d0f , 0r 130 ^  aiłstryac zwłaszcza, że rumuńskie sfery handlowe zaczęły 
tam objął komendę szpitala, czy okradziono go z !sł ilileresować ,pdskim rynkiem, jako miejscem
rzecz-yi czy-takie nastąpiły zmiany personatoe że . ^  ̂  Nawiązanie tych sU,sm *6w  zależy w
szpital me mógł funlkcyonować, czy  tez wszystko, ;pierwszym nędzAQ od kupiectwa polskiego, dla

w. ca y zapas pozos a ? . którego otwiera się w Rumunii, na Bałkanach i w
Sw.: Zmiany personalne nastąpiły, a z rowen- kTajach ,blizkiego  Wschodu wspaniałe pole działal- 

torzem mc m aj mc wspólnogo, w ie jednak, że były Wymieniono ta a je są prawie zu-
aki, wie, ze^spisano inwentarz, jclory spisał apte .pozbawione przemysłu ł byty przed wojnąi

arz Bacijenhau. Ponieważ stan chorych był ryt]a{aini z,by tu dla krajóry przemysłowych, - po- 
wtody szczupły, zapasy wystarczyły. Gay nastał ^  którym  pierwsZ3 ro!? odgTywa4y Niemcy 
dr. Petru&zewycz oglądał dokładnie magazyn, a o { A a iirya_ Qbecnie na rynkach tych moie zacząć

,trw, , ze -T € E Jf® ° Z ta CZf g, łes ^.współzawodnictwo, z innymi nasz przemysł i nasz 
dużo, kazał odstawie do swego szpitala, W e l .  Byłoby pożądane, aby nasi kupcy’ zaintere

sowaij się tymi skrajami, aby .poznali potrzeby han­
dlowe tamtejszej ludności i jeżeli tylko z naszych
względów gospodarczych jest to możliwe, zja­
wiali się natychmiast z  naszymi produktami na

poczta z  Beyrcutfeu. Rówmfóz przerwany jesft ka- tamtejszych rynk-ach. Inne narodowości, jak Czesi, 
bsl Paratmaribo tGuyama Hońwwłeinslka) —  Cayenne Włjosii, Grecy, bardzo euergicznio zabiegają o o- 
(Guyana Franouska). , pańowanie rynku rumuńsiciego, powracają rów-

(b) Kamienicznicy nie daj© za wygraną. Przy- | meż kupcy austryaccy, z którymi Rumunia zawarła 
znana ustawą z dnia 18. grudnia <podwyżka czyn- rcczną (kompensacyjną, umowę, przyjdą rów- 
szów me zadowoliła niestety wszystkich właści- nitż Niemcy, mający dawną trądycyę i nawiązane 
cieli rejności. Niektórzy „plantatorzy _domiowi“  stosunki. Zdaniem konsulatu polskiego w  Galaou 
ustawy tej wogólności uznać nie chcą i żądają od może oddać wielkie usługi naszemu pi zemiysłcwf 
swych kkatorów dowolnych czynszów. Ponie- założenie muzeum próbek wyrobów polskich przy 
w a l jednak nie wszyscy lc&atorzy chcą się dać tamtejszym konsulacie, zwłaszcza, że do Gaiaou 
wyzyskać, przeto ‘krwiożerczy plantatorzy zasy- zjeżdżają się po towary kupcy tuireccy, greccy i 
paih w ostatnich dniach sądy wprost nieprawdo- inni, którzy w  ten sposób mogliby się poznać z na- 
podobnie wielką ilością awizacyi, chcąc w ten szymi wyrobam i Pożądanemby było talkźe, aby 
sposób starych lokatorów "wyrzucić a mieszkań 'a firmy polskie, które mają już obecnie, albo w  naj- 
te puścić na pasek. By zaś to zbożne dzieło w y- bliższej przyszłości możność eksportowania, nad- 
dało owooe, wszyscy kamienicznicy jatk jeden mąż l syłały oferty ewentiraWe na ręce konsulatu pol- 
jako powód awizacyi podają humorystyczne za- j  skiego w Gaiłacu, który wogóle oświadczył goto- 
rauty w guście takich, jak niszczenie mieszkania, | waść udzielania wszelkich infermacyi.
malowidła, zanieczyszczanie klczetu, nadmieinei Fabryka worków j pasów popędowych. Fir-
znżywanie schodów^ rtp. wogóie argumenty nie ma Bracia Deutsch, Przędzalnia i tkalnia konopi, 
wytrzymujące najmniejszej krytyk . Mamy jednak t wetoy w Bielskli (Śląsk Cieszyński) za-
nadzieję, że sądy wszelkie takie śmieszne argu­
menty, będą traktować wyłącznie tylko jako zem­
stę plantatorów, c h c ? ^  h na tej drodze usunąć 
lokatorów, nie mających zamiaru napyehać plan­
tatorom (Kieszeni. Mas we bowiem awizacye z 
przytaczaniem .wyżej podanych zarzutów, świad­
czą ijiezb 'o ‘e 0 tem, że kamienicznicy bynajmniej 
nie wyzbyli się chęci paskowama mieszkaniami.

Prezydyum Kongregacyi Kupiecki l w e Lw ow ie 
dcaoti, że ut^crz->ny z ł na członków Kongingacyt Ku­
pieckiej Kom itet zbiórki na plebiscyt górno-śląski, obej­
dzie w tych dniach wezystkie firm y kupieckie tutejsze i 
zbierać będzie daninę na powyżzzy cel. Zwracamy sią z 
gorącym f-pelem do P. T. Kolegów , ażeby hojnie obdzie­
lili tą obowiązującą daniną narodową. Ponadto roze­
słane zostaną wszystkim firmom daty imienne do zbie 
rania danin na cel pow yższy od wo.ch dostawców itp. 
3347 Prezydum Kongregacyi Kupieckiej:

D lega i do Red szkolnych powiatowych i Urzą-
dów dyscyplinarnych, czlonkew i- „O gnisk", winni bez­
warunkowo w z ąć odział w zjeżdzie delegatów  i jubile­
uszu Prezesa Zwią?ku w  Krakowie, Rynek 29 w  dniu 1
i 2 u le-o

EKonnmlsta.
Wndomości gospodarcze

zby handlowej i przemysłowej we Lwowie.
L-wów, 26 stycznia. 

Podwyższenie dopłaty celnej (agia). „Monitor
^nlsHl** Nr. 137 z dnia 18 stycznia br. ogłasza roz-

wiadomiła Izbę handlową i przemysłową we Lwu 
wie, że wyrabia wszefkbgo rodzaju werki na mą­
kę, zboże, sól, ciidier itp. z fam 1 kotuopi, a w naj­
bliższych tygodniach rozpocznie wyrób worków z 
juty indyjskiej. Firma powyższa podjęła obecnia 
także fabrykacyę tkanych impregncwanych pasów 
popędowych z  konopi krajowych i ma zamiar w  
najkrótszym czasie wyrabiać pasy z sierści wiel­
błądziej.

Eksport drzewa do Hofandyi. Według raportu
konsólatu .podskiegio, w  Rotterdamie ujawnia sio 
w  sferach handlowych tendeneya nawiązania sto­
sunków handlowych z Polską, celem importowa­
nia .polskiego drzewa i wyrobów drzewnych. Bliż­
szych informacyi i adresy holenderskich firm 
drzewnych otrzymać można w  Od dziele ruchu han 
dlowego Izby handlowej i przemysłowej w «  
Lwowie.

Adresy firm ^granicznych, pragnących na­
wiązać stosunki handlowe z Polską. Potooona
-przez poselstwo polskie w  Belgradzie firma S. 
Sertić Erste Dentsch-Jugosilavische Handełsgeseffl- 
scłiaft, Zeman Prilaz 16 oferuje siwe pośrednictwo 
dla nawiązania stosunków handlowych Polski z la  
gosławią. Firma ta, posiadająca swe fiffie w  Re­
gensburgu, Monachium, Wiedniu, Budapeszcie, Sa­
lonikach, zajmuje się takie międzynarodową spe- 
dycyą. I

Otto MilBer, Wiedeń VI. Kóstlergasse 1, ofert! 
je narzędzia i maszyny dła obrób&S metali I 
drzewa, -s
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Kronitfa sportowa*
CZY OLBRZYMIE HORYZONTY SPORTOW E?  

u,
L wów , 26 stycztda.

Dalszem zadaniem PKIO. lo fle w ogóle ta in»- 
styhrcya stworzona tyfko czasowo jako komitet 
organizacyjny, która yra^ e,n kaduka, uzurpowała 
sobie władzę nad sportem poidrim, ma obecnie ra- 
cyę bytu), winno być dążenie do uzyskania, bądź 
to u rządu, bądź też a gmin, boisk dla uprawiania 
sportu, a o które/n to zadaniu dotychczas PKIO. 
nawet nie pomyślał. A  przecież trudno nam pany 
ffleć, aby reprezentacyjna drużyna Paryża, czy 
Sztokholmu zdecydowała się grać na Dynasach w  
Warszawie.

A teraz dalej.
Wiadomo jest, te  w  państwach zachodnich 

tządy otaczają jak największą opieką fizyczne w y 
cnowauie niłodiieży, a tern samem wszystkie im­
prezy sportowe są wolne od opłat publicznych, a 
w Niemczech niedawno utworzono sportowe 
biuro propagandy .subwencyonoiwane przez pań­
stwo, podczas gd,y u nas nie widać w  tym kierun­
ku żadnych usiłowań na większą skałę.

A  przeoteć każdy mający ze sportem stycz­
ność wie, jakie są dzisiaj koszta wyjazdu drużyny, 
jej utrzymanie, cpłata za boiskoi, przyrządy sporto 
we, służba, reklama ita. I dziś na to nie mogą Się 
zdobyć kluby stołeczne, a cóż dopiero mówić o 
prowincyi. 1 do tych wszystkich utrudnień czynio­
nych ruchowi sj> rtowemu, uniemojliwiających 
muszym klubem jaffiś większy poryw, przyłącza 
się jeszcze opłata gminna. Taik naturalnie jest u 
nas, w  państwie miodem, gdzie wskutek tych trud 
ności i braku warunków normalnego rozwoju, 
zniechęca się ł tak już bairdz > szczupłą garstkę bu­
dzi fachowych, pracującj ch dla idei.

A jak wygląda popieranie sportu za granicą? 
N!e będziemy naturalnie mówić o Anglii, Ameryce, 
czy Szwecyi, bo jak tam pańsrwo interesuje ŝ e 
sportem, 0 tem nidedw e każde dziecko wie; ale 
to-baczymy, er ro li dJa sportu ta małeńóa, w y ­
cieńczona wojną Austrya. Oto co pisze .świeżo w 
tej sprawie „A rbeter Zeituog*': „W  tych dniach
odbyło się konsty^ujące pesiedzetre przyb cznej 
rady sportowej miasta Wiednia. Ołówuem zada­
niem tej rady jest stawianie wni sków rozdziału 
kwoty przeznaczonej na wychowaniie fizyczne, a 
wpływającej z opłat widowiskowych, rozrywko­
wych itd. W  pierwszej,, półroczu mb. r. wpłynęło 
z tych opłat na ed e  wychowania fizycznego 
800.000 kor., z czego rada przyboczna wyznaczyła 
20 prc. dlla młodocianych organizacyi sportowych, 
a 80 prc. na dba związki państwowe. Tak w ięc 
przypada na Związek towarzystw robotniczych i 
główny Związdk po 321.000 kor, % czego 75 prc. 
ima być użyte na zakładanie i budowę boisk spor­
towych. Z resztujących 25 prc. megą być sdbwetu- 
cyoniowane okręgowe związki".

Tyłe więc, i e  m że robi Austrya dia swego 
sportu, bo tamtejsze czymiki miarodajne są pod 
względem sportowym należycie uświadomione. 
M y zaś. pon ew a i na nasz skarb w iełe 'liczyć nie 
możemy, powinniśmy całą siłą pary dążyć przy­
najmniej do takiego stanu, w którymbyśmy byli 
wolni od opłat na rzecz gminy, gdyż opłaty tę sta­
nowią w budżecie Iblubów poważną pozycyę.

Zanim jeszcze będziemy mogli mówić o „sze­
rokich czy olbrzymich h ryzontach sportowych", 
jest jeszcze wiełe do zrobienia, na polu wewnętrz­
nej organizacyi. Nie można bowiem sobie lekcewa­
żyć i przechodzić do porządku dziennego nad fak­
tem, jakim jest rozluźniona dyscyplina sportowa.

J«S4 juź bowiam dawr/ł tajemnicą publiczną, 
Że niektóre kluby, a zrw-taszcza w  Kongresówce, 
wprowadziły u sitbie częściowe zawodowstwo, 
co kolliduje z zasada amatorstwa, na czem bo­
ski sport ustawowo się opiera. Fakt ten w osta­
tnich czasach przybrał już groźne ner/miatry, cze­
go dowoctem $;st „kapow ane" graczy ipnzez klu­
by, nie mające swego własnego narybku. Nad 
objawem tym. grożącym ustrojowi sportu (pol­
skiego, nie wolno w  imię szczytnych haseł spor­
towych .przejść do porządku d^onnego i tu wła. 
śnie w  cejiu uzdrowienia tych stosunków winna 
być rwpoozęta natychmiast energezna akcya. 
'JYdrkfiiirm in morę! Z sanacyą tych stosunków

rfa wcJno ani na ctrwflę zwlekać, afbowiem % 
gdy Jcapowame" g ra c z y , które obecnie 

jcsacDe ma formę ,j*eodo-jdeowu", uzyska pra­
we, obywa-tepanwa, z tą chwilą lid  bętLia juA 
ntowy o stztecbetiiej stroiżę sportu.

To są mriiaj wśęaaj największe bolączki na­
szego swortu, a o jtgo rozwoju i ,/>k*rzymich 
horyzaitach" nie będzie można prędzej mówit, aż 
po ich wyleazienia. fih, t j(

Zamordowanie Hindusa 
w Berlinie,

PRZYCZYNA M ORDU PRAW DOPODOBNIE  
M O T Y W Y  POLITYCZNE.

Ofiarą odniosła °Lraż©nIą czaszki. —  P .ócz tęgo 
duszono ją powrozem. —  Zbrodniarz poszukiwał 
papierów. —  Nagi oda za schwytaniu sprawcy 

18 ty sięcy marek.

Bedln, 25. stycznia.
Tajemniczy mord został popełniony onegdaj 

w  Bartinie, na przedmieściu Charlottenburgu, na 
Pewnym Hincusia. Człowiek ten, nazwiskiem 
Sittgh, przebywał w  Benfenie dla studyów denty­
stycznych, przytem zajmował się baikżo kupjec- 
twom. O iłe wiadarao, był on synem fcupca, ży­
jącego w  Indyacb 1 w  r. 1915 przybył z Ameryki 
do N :em’iett. W  Berlinie ożenjl się z córką .pewne­
go stolarza. Młoda małżeństwo zamieszkały z 
powodu braku mtoszkarria przy rodaicadi.

Dochodzenia ppijcyi wykazały, ii morder­
stwa dtokunatio na He pojitycznem. Zamordowany 
by/ł bowiem cztantkie.ni klubu indyjskiego, agHu- 
j^uegu za irwtrfnńenicni Indyi z pod panowania 
Angiii i był jednani z najgorliwszych pisarzy 
i mowców-agitatorów.

ZJbrodrł^ popełniono wśród oscWBwytb dko- 
iioTnaści. Zamordowany odniósł ciężkie obrażenie 
czaszki, pochodzące, jak się zdaje, z silnego ude­
rzenia, prócz tego uduszony został sznurem, 
oikręccstym wokoło szyi. W  pokoju było wszyst­
ko na swem miejscu, tyfko papiery porozrzucane 

mftdkolo. Powyjmowane one zostały a kiku wa­
lizek, znajdujących się w szafie.

| Wogólie wszystko wskazuje na to, Iż mor­
dercy zależało specyabiie na jakichś papierach.

Policya wyznaczyła za schwytacie sorawcy 
nagrodę 10 tysięcy mareaf. O)

In ta llfen tn i panna na poajHsie, 
, . { <  pakaju w iródmrażciu.
„Wieczoru j*.

kul* a m b la m  
H.* 4b i^alaUta 

88SS
Kto ma jakie miesiUank, próżno. lab wmoblow«n«, dc 

Wy ajqc<a. niacb a - aatychn.laal dc znaerge
Biura Staniaława Ma.czyaakieju, 2. Mioi.-kai
nią wynajmuje afq pod uajkcrsystaiejozyBd wanmk-jnę 
zupełnie bezpłatnie. 8328

K U P K O ,  S P R Z E D J 1 2 ,  K A M i J U U

r s ią ik i Wizclkiego rodzaju, biolioteul zbiory, auto­
grafy. dz cła aztuki, atale kupuje i przyjmufe w  knmia 
firma , O Ś W IA T A *, Spółka Icai^garako-antykwarska, 
z ojjt. per. Lwów, Akadem icka 3. &74o

)) OGŁOSZENIA

Obrabiarki do drzewa, żeiaza, -metali. Motory, wazei- 
t.ie^o rodzaju. N .rz^azia dla l aiuej gałęzi przem y  
ara i rękodzieła —  poleca .P ILO T -, Lwdw, ul. Ba­
torego U 4. 845)

j j  ROZMjUTa____________ |
Kto chce poznać tajemnice przyazioiei, wiadomo 

Chmielowskiego b, ofic\ny narter. 8767

g  K R U K A  I W n r C H O W A n il

(Jczenlca prof La owicza I Eiaenb-rjęra udziela lekcyi 
fortepianu. Łask. listowne zgłoszenia pod „Uczenira* 
do Ad min. 8845

Naukę kroju systemu Larocba, wieczorne kurza i nau­
kę szyciu całodz enną rozpoczyna Helena Tarchołńwna,
Kochanowskiego 10. 8127

£ F C S A G Y  i m »

Panna pisząca biegle na maszynie, obeznani z manipu' 
lacyą biurową, dostania zaraz posadą całodzienną w 
biurze adwokata Michałowskiego, Akademicka l t  8796

O grodn ika kawalera pozzukuje Zarząd dóbr Zydaczów,
poczta w  miejscu 8770

K ow ala do wozów pc(zakuje Brawar we Lwowie, ulica
Kle parowska 13. 8824

Potrzebny dozorca domu do kamienicy, Akademicka 12.
obrze ro'econy. Zgioszenia tam. II. p, 8797

Koce wełniane na składzie u Firmy Jan Wallach i Syn> 
Lwów. Rynek 33. 8832

Biuralistka, dokładne Znajomość ukraińskiego potrzebna- 
Zgł- az .Zaraz* do Admiu. 88 6

Mi^SZKANIA, LOKALI, S U L i J f
Poszukuje mieszkania.l —-4 pokot. Burka, Bank rolniczy. 

Ko; ern ka 20. 8795

W yzsza urzędniczka naftowa, poszukuje mieszkania z 7 
do 3 pokoi i kuchni lub bez kuchni, ewent-iainie z wi 
ktem dla dwóch osób. Łaskawe zgłoszenia do biur? 
firmy „Harklowa*, Hetmańska 22. 8794

P e try k u ]; dJoriawy tub zarzędn apteki Wtadomoid
Admumtrncya rod ,A 'tekarz*. 8716

poszukuję wspólnika do interesu modnie,akiugo — lub 
sprzedam —  Pożądana większa gotówka. „Wiocionw* 
„.nteres*. 88z9

Zdolny pomcenlt! banilloarj
manufakiurzystat

katolik, poszukiwany ns dobrych warunkaeb. Oprdeg 
płacy udział w  zysku. Zgłiszaó się osobiście za świade­
ctwami w biurze „K O M P A S *, Ho e! EuropejskL 8768

władający biegle językami: francuskim, niemiec­
kim i możliwie angielskim, obeznany ze stosun­
kami Zagłębia Borysławsko-Mraźnickiego znajdzie 
bezzwłocznie posadę w pierwszorzędnej firmie. 

Oferty pod „Naf(a“ do Admlnistr. „Gazety 
Wieczornej* we Lwowie. 8846

JAKO KliROWNICY
mijęcych się utworzyć filii J b a rC lS O  p O W d i i
niego przedsięblorsfiitfa we Lwowie, Pao>
8821 m yślu, D rohubyczu , I t. d.

POSZUKIWAŃ5 OSOBłSTOiCI
z dobrymi stosunkami w ieriecie handlowym, cokohrleł 
obeznani z działem spedycyjnym, z kap. 100— 500.000 Mkp, 
Niezwłoczne zgłosi, uprasza się pod ,Tow . Akcyjne* 

do Biura ogłoszeń „Lot*, Kraków, Szewska 18.

PIERWSZY KRAJ. WYRÓB
LISTEW HA R A N Y
WB ŁW O W IS . PŁ. BILCZBWSKJBaO L. ft.

naprzeciw kościoła św. Elibiety. 8388 
PO L E C A  S iĘ  B O G A T Y  W Y B Ó R  RAM  D O  
W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  O B R A Z Ó W  I FO ­
TO G R A FII. S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  i PO JE ­
D Y N C Z A  PO  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

m

P O T  ItM ia W O N
z nóg, rąk i pseb znakomici* usuwa i zapo­

biega im powszechnie znany
„ S  U D O R T

W pad łk lt h  i  sitkiem, wyrobu farraac. labor. ,Apt* • 
K O W A L SK I* w Warszawie S i r  .edsi w aptekach, skła­
dach apt. rertumory ch. Sposób uiyęis dołączony da 
każdego jMtdtli*. — Uwag/ii Polecamy równiaż wszelki* 
inne preparaty Lab. Farm. Ao. Kowalik jego. S2U

H U R T O W N A  SPRZEDAŻ t 
Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. Małopolska 
F. „0Z0 N “ , Hurt M a . A p t, Lwów, Kołłątaja 8.

IĘKSZE TRANSPORTY

M(\ mm] i tai
nadeszły. Jeszcze stare ceny. Za. 

mówienia skierować należy i

Tow. IM  JffiT0?ar Sb
Z OgT. odpow. 88-0

w Krakowie, Grodtka 15. T e L  223.
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89 proc.
tsa. sci d Śląska.

Z a r z ą d y  d ó b r  I f a b r y k  mogą nabyć d l a  
slklŁ ? fo łw braaaj I«obotnikókBUTY 
I T R Z E W IK I  mocno wykonane po cen u cn bar- 
dzo prc/st. w  N u r to w i? i  d l a  K o m z n m ó w  

L w ó w ,  u l .  R o m a n o w lc z a  I. 1 1 . 8230
N ł  »k ł m e  ta . ie  wielki u p r  materyałów oaai_* :wycn.

I Wielką wyspraedńź na rzecz .Górnego Śląska" urządza dnia 3. i 3. lutego „U N IW E R S U M  “ w pasażu MiKolascha.
Sprzedawane bfdą okazyjnie futra, św'fki, ubrania, sutnie balowe, oOuw e, dywany, cbr z , antyki itd. P. T. Klientclę

Tprajzo się o jaknaJrycklejSŁe powierzanie nam rzeczy na komisową sprzedaż przed powyższym terminem.________>S31

Elegancko um eblowanego pokoju z osobnem  
wejściem, ewentualnie z pensyą, poszukuję 

natychmiast.
N E U W E L T , Jagiellońska 1. 15 w  podwórzu* 

lub S u p iń ik !eąo 6, I. p  8830

Jui w ynadl z 8ru'< u D O D A T E K  do
N O W E G O  S K O R O W ID Z A  t a b .  w .  L w o w a
(w  opracowania Dra Jj-glcrza’, który zawiera: 1, ^ylp..' 
zmian własności w U. półrocza 1920 i 2) podz<sł miust. 

pod wzgfl dcm administi acyjnyu. i wyznaniowym.
Do nabycia po cenie 40 M arek  w  kaięgapu&ch I 

a otrl .. i (ol. Zimorowicza 2). 8343

KTO c;kh  WY-GRAtM IL IO N !
niech pnli tathi ,,FARAQN‘‘ lub „PRIMUS'*
gdyż w każdym tysiącu paczek tutek „FAR AO N "  
i „PR IM U S" znajduje się kupon, w ,zam ian za 
który znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go 

porztą, otrzyma z biura fabryki oryginalną

"  i  
0Hilionówke

Tutki "FARAON” I „PRIMUS” wszędzie do rnbr Ja l
Paliła tnNN i j a p r

w e Lwovóie ni. Na R a ;kach l  11. OthiS

H .  K .  Ź .
Koleje państwowe.
Dyyekcya Lwowska.
Nr. 208/1II. 1921.
Lwów, dnia 20. stycziria 1921.

Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza w „Gazecie Lwowskiej“ 
publiczny pnretarg ofertowy na dostawę 
materyałów budowlanych, jak: kamienia 
budowlanego warstwowego, kamieni ki­
lometrowych, hektometrowych i granicz­
nych, kostek brukowych, krawężników, 
żwiru tłuczonego i rzecznego, piasku dla 
robót betonowych, cegły, dachówek i gą­
siorów, papy dachowej, wapna, gipsu, 
mączki szamotowej, cegieł szamotowych, 
rur betonowych, jakoteż rozmaitych prze­
tworów chemicznych, jak teru drzewne­
go, teru mineralnego, teru asfaltowego, 
asfaltu i rozczynu karboiineum na Tok 
1921 dla celów kcnserwacyi i budowy 
kolei.

Bliższe wyjaśnienia i formularze o~ 
fert można otrzymać w Wydziale (lii.) 
drogowym, wyżej wspomnianej Dyrekcyi 
kolei państwowych.

Prezes Dyrekcyi kolei państwowych:

804 ’  ®mz.

Szkło o k ien n e
o jl tto po cenach V c l i  i t n r e h

7790
A D O L F  S k k L I C a ,  Hartowni* rcfcł* okienne go 
sałośon* w  toku 1880, Kraków-Podgono. — Adrea tel.: 

„Probus“ , traków  14.

poleca z rychłą dostawą 
' . A ,  Ha

TĄ-;***..’* ',

Uli di prania iAMERYKAŃSKIE 
ANGIELSKIE

216*
SKŁAD K A W T  i  H k u a tB A T T

Lwów, Batorego 32.

po bardzo n m en  eenach polecai

SÓWNY P r .  iD  t U ---------
ZEFA ■ "■■JbiLA,

D o  sp rz e d a n ia  88i3

SODA K R Y S Z T A Ł O W A
pierwsze rzędn ., towar zwyczajny vr handlu, 
siale, miesięcznie około 15 wagonów po Mk. 
305 »  100 tg , brutta za netto wr z z worka­
mi. (rank i ttacya graniczna pols o-niemlecka.
i L I a l T F l B E )  O l a A R
DR -7N , FOrs enstrasse 32. T  ef. nr. 13304.

<n : w całości
wydała w Jednym numerzo Jedynie
.GAZETA WIECZORNA
z i  d n .  1 6 - g r o  s t y o z n i f i , .

ep a . ■”  "T#

CZAS  

ODNOW IĆ  

PRZEDPŁATĘ 1

F A B R Y K A  WYROBÓW ASEEST9W0 - CEMENTOWYCHJAN JACK I S-ka
w o g r o d z ie Acu

■ i — Biuro sprzedaży n a  M ałopolsK ę -  —  
lupK u asbestow o  -  cem entow ego  „W l3£li“
KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 6. — TEL. Y389.

A dr. te te g r . ,ŁU5»BK“ K ra k ś a . 8719

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
OLA STOW. ZAROBKOWYCH I GOSPODARCZYCH

mmmmm bakk kredytowy
WRA* Z GRUPA INTERESENTÓW PRYWATNYCH
nabyty od Spółki „LEN” stow, z ogranicz, odp«w.
będącą w budowie p r z e d z a i M e  I t k a ln i ą  w
Krośnie z zamiarem założenia spółki akc. pod firmą

M l a i j  przgdzaln ioza-tKgcHfe or B r a l i n
Spółka akty;ni

o kapitale 3 5 ,9 0 0 .0 0 0  Mkp.
tudzież z zamiarem najrychlejszego wykończenia i 
puszczenia w ruch tych zakładów, mających surowiec 
w kraju zapewniony, niezależnych zatem od surowca

zagranicznego.
Cały kapitał akcyjny Spółki akcyjnej objęty został 

przez Banki założyeielakW i osoby prywatne.
Banki powyższe gotowe są już obecnie odstąpić 

swojej klienteli część swoich udziałów i w tym celu 
przyjmują w zakładach głównych i wszystkich oddzia­
łach swoich zgłoszenia do dnia 10. lutego b. r. za 
złożeniem gotówki na rachunek bieżący.

Kredyt na cela p o p isze  nie bę­dzie udzielany*
Repartycya zostanie dokonaną do końca lutego 

b. r. a po zatwierdzeniu statutu Spółki akcyjnej zostaną 
wydane przydzielone akcye.

8789
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